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D o d a te k  'do Gaiaty Lwawtkld)! 
obejmuje donlealeola |oraęddwe'l 
prywatne. Za umłeiaccenle w D o. 
datltu płaci ale oA wlenaa w pól ‘ 
kolumnie (  drukiem garmopt)  m 
plerwaiy raa S kr., a .a  kadiy 
Ustępujący raa tylko po 1 kr. - 
mon. konw. Za wlekaae litery płaal 
•Ie wedle tego, Ue na awyeaajay 
drak obraehowane miejsca aaj. 
tną. Bedakcyja Gaaety Łwowtktej 
prayjnłuje tylko frankowane Uaty.

H f ”  © O . 1 3 . czerwca l § 4 it

jo. ^ rze8 ląd artykułów.
c. kf*jfC* ,krajowe:  Z e  L w o w a :  Odezwa 
Blo\va. 7 ^  składki dla pogorzelców Tu- 

• e d n i a: Skon br. de Marne, 
syjsj,; l *a9raniczne: A n g l i j a :  Cesarz ros-
° ’Conn«li °  yDie Ważność wydanego na

m, â,nenia °  Ŵ ro^u bary. —  Czynności par- 
r aD c y j a . » ,
Łar*niach * deputowanych po długich 
Pe,niajacv T * yCV :  Zozwa,a na kredyt uzu- 
—• PóEl  , a tnińistra spraw zagranicznych.

«  a  e  a w  a
Rządu krajowego do mieszańców Galicyi.’ 

D n i a  25.  k w i e t n i a  1844 w y b u c h n ą !  w  T u -  
i 0 w i ® . . m i e ś c i e  o b w o d u  T a r n o w s k i e g o  p o ż a r ,  

w * T t ę c n io n y  s i l n y m  w i a t r e m ,  p r z e z  k t ó r y  
^ t u n e k  M aj  a ie  n i e p o d o b n y m ,  c a l e  t o  m i a s t o

M W r ó c i ł .^Mająielt 8ł„ --

skę pogorzelców złagodzą i przynajmniej na 
naglcjszym potrzebom ich zaradzą.

Zarazem nakazuje się wszystkim kasom ob­
wodowym, ażeby dary dobroczynności przyj­
mowały, i na miejsce przeznaczenia odsełały..

Lwów dnia 31go maja 1844.

— Pogrzeb 3akóba Lalbtte. łMeei % 
Wiadomości handlowe * przemyj Z aleszC^  slawia. —  Z  Ośwlecima*

Z  Wrocławia. . .  \
bodalek: (Doniesienie najhorzyst*
Bodalek nadzwyczajny:  Gu»® J _ a c i a g n ą ć ?  

uiej potyczkę na dobra *iem8 
(* oddzielną tabelą).

W IA D O M O Ś C I k r a j o w e

—  Z e  L w ow a . —

...j.iaotu szkoda" wyo°81tueni. Spisana przez ’  ^płWi-p o -
43,456 ar, 48 kr. mon. kon- 16 -Oo80bu do 
gotzelcy pozbawieni przytul1 ?  a nędzę-
*yc»a,.wystawieni są na najdot „„litowania 

Rząd krajowy mając wzgląd n P , #Byoi 
godne ich położenie, widzi się 8P°^od" apatcla 
Wezwać mieszkańców tego kraju o ^0-
*ycb nieszczęśliwych, i spodziewa »»ę V 
świadczonej jut tyle razy dobroczynno ^
szkańców G a lic ji, ,ic  i  teraz tę  dotnii .

—r  Z  W i e d n i a .  —
J. C. II. Mość najwyzBzym listem gabineto­

wym z dnia 25. maja b. r. raczył opróżnioną 
W Galicyi posadę obwodowego komisarza dru­
giej klasy, nadać najłaskawiej trzeciemu obwo­
dowemu komisarzowi L e o p o l d  o w i- B o g u- 
c k i e m u.

Z Gorycyi; nadeszła smutna wiadomość, £e* 
hrabia de M a r n e  nmarł tamże dnia 3. b. m. 
między dziesiątą i jedćnastą godzina przed po­
łudniem po dłngiej chorobie w sześćdziesią­
tym dziewiątym roku życia.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E . 

W ielk a  Hrytanlja i Irlandyja.
Galignaniego Messenger donosi z Paryża pod 

dniem Igo czerwca, ze Cesarz Jego Mość ros- 
syjski przybył dnia 31. maja do Londynu.

Wiadomość (podana w naszej ostatniej Gaze­
cie) o wyroku wydanym na 0 ’ C o n n ę l l a  tu­
dzież innych obzałowanych repealistów, jest 
jednym z najważniejszych wypadków naszego- 
czasu. Ostatnią noc spał 0 ’ C o n n e l l - w  wię­
zieniu R i c h m o n d ,  i-jakikolwiekbądź czeka- 
go los na przyszłość, juz cięty- na nim ręka> 
sprawiedliwości. Zdaje się,, ze nie zupełnie 
będzie na nim wykonana kara więzienia; lud- 
irlandzki, zapłaci karę 2000 funtów szter.; ale- 
ciężkie rękojm ie na lat siedm’ stanowią pra­
wdziwą wagę wyroku, jakoż będą one cięzyc 
na agitatorze jako kajdany, które na przyszłośó 
zapewne czynność jegę zwichną.. Q’ C o nne.1 li

I .
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i koledzy jego postanowili odwołać się do izby 
wyższej; a chociaż wolno koronie to zabronić, 
jednakże nie sadzimy, aby takowa z swego 
prawa zrobiła użytek. Inna zaś jest kwestyja, 
czy korona aż do roztrzygnienia tej ostatniej 
instancyi pozostawi osądzonych za złożeniem 
dostatecznej rękojmi na wolnej stopie. Podług 
istnącej ustawy nie potrzebuje ona tego; je ­
dnakże zachodzi pytanie, czy za uzyskanem 
uspokojeniem kraju i przy ciągtćm O C o n- 
n e l l a  usiłowaniu utrzymania tej spokojności, 
nie należałoby mieć w tej mierze jakowych 
względów. Jednakże jnż z samej mowy sędzie­
go , któremu prze*: innych polecone było od­
czytanie wyroku, i z jego wzruszeni az do 
łe z , można łatwo wnosić, że sam sąd uważa 
łe  karę za ciężką,  mianowicie co do mężów, 
na których takową wyrzeczono. Na uwagę za­
sługuje i t o , ze za wnijściem 0 ’C o n n e l l a  do 
sali dla usłyszenia swego wyroku, powstała 
Z swoich ławek prawie cała sądowa izba i po­
witała go jako dawnego dla swych wiadomości 
poważanego i ulubionego kolegę.

Parlament odbył dnia 30go maja pierwsze 
posiedzenie po Zielonych Świątkach. Posie­
dzenie i z b y  w y ż s z e j  nie zawierało nic waż­
nego. W  i z b i e  n i ż s z e j  zaś znany jako jeden 
S najznakomitszych prawników angielskich, 
pan F i t z r o y  K e l l y  zaproponował, aby po­
zwolono wnieść bi l , dotyczący bardzo ważnej 
kweslyi dla kraju. Kil ten zmierza zaprowa­
dzić apelacyjny sąd sprawiedliwości, do które- 
goby się,  jako do wyższej iustancyi, w spra­
wach kryminalnych, mianowicie w przypad­
kach felonii odwołać można. Wniosko-dawca 
motywował swój bil surowością ustawy, która 
tylko w sprawaeh cywilnych apelować pozwa­
la , a honor, majątek i życie obywateli w spra­
wach kryminalnych od wyroku sędziego i przy­
sięgłych zawisłem czyni. Sprawiedliwość i duch 
naszego czasu wymagają tego, aby procedurę 
w sprawach cywilnych i kryminalnych ile mo­
żności na równej stopie postawiono. Izba po­
zwoliła panu K e l l y  swój bil przedłożyć, 
chociaż rząd nie bez warunku ten bil pochwa­
lał. Sir J a me s  G r a h a m ,  minister spraw 
wewnętrznych , wątpił o potrzebie zmienienia 
teraźniejszego stanu rzeczy, gdyż najprzód, że 
juz od tylu set lat istnieje dawna szanowna 
konstytucyja praw- angielskich i okazała się 
swemu celowi odpowiedną i dobroczynną, a 
powtóre, ze nie wolno naruszać głównćj zasa­
dy angielskiego kryminalnego sadownictwa, 
aby za zbrodnią ile możności jak najspieszniej 
kara następowała. Jako trzeci powód przeciw 
zaproponowanemu zaprowadzenia takiego sądu

przytoczył minister, iżby wypadało znacznie 
powiększyć nr/.ędników sądowych.

Król saski po krótkim pobycie w zwierzyć- 
cu Buckhurst przybył wczoraj przez Brighton 
*,Chit^iester do Portsmouth.

Francyja.
■ wywołane przez wniosek do ustawy o Kre­

dytach uzupełniających debaty w Izbie dep®' 
towanych dnia 20go maja odnosiły się pra*’,e 
wyłącznie do kweslyi dotyczącej Montevideo» 
którą się także i piątkowe posiedzenie zaj*®8 
wać będzie, gdyż na wniosek O d i i o n a  B a r- 
rot a  odroczyła izba jutro swe prace, dla znaj' 
dowania się na pogrzebie p. L a f f i t t e .  hęc* 
ministrowi spraw zagranicznych zdawało *■?’ 
ze mowa pana T h i e r s a  wymaga także i *3° 
go strony odpowiedzi, chociaż minister iaaV/ '  
narki natychmiast Da nią odpowiedział, a 5 
zezwoliła na żądanie pana G u i z o t a ,o atJ 
dyskusyję jeszcze raz odroczono. Że Pâ  
T h i  e r s  nmiał bardzo zręcznie ugrup°’f',a 
wypadki i z odznaczającym się talentem 1®0)L 
cy wzburzyć namiętności na korzyść ioter®8. 
prywatnych, które0 w Montevideo są zach*1®' 
ne , to i przeciwnicy jego przyznają , jedn8 
ze nie ma żadnej obawy aby izba z tego p ^ °  
du nie pochwalała polityki ministeryjul®ej'

Z  P a r y ż a  d n i a  30. m a j a. Rzadko kic“ 
zdarzało s i ę , aby pogrzeb prywatnego cz 0 
wieka wywarł tak wielki wpływ na całe i®'8* 
Paryż, jak dzisiejszy pogrzeb L a f f i t t a .  ^ a, 
nie odbywają posiedzenia, zamknięte ° r. 
ukowe ltursa po różnych fakultetach 
sytetu, również panuje cichość po warszta18̂  
wszelkiego rodzaju; ale tem większy rD fl£ 
samego rana daje się na ulicach p 
Wszystko spieszy kn ulicy SC. Honore i .̂°SijCy 
łowi  ̂s. Bocna, łub do włoskiego bulwaru 
Lafłltte, przy której mieszkał zmarły * .po­
dały awe nazwisko. Tam dążą Bpokoju»e, 1 r 
ważnie długiem i, gęstemi szereg*1®1 w, 
siące studentów i robotników z różnych . ^ e i 8 
swego zgromadzenia., tam ciśnie się cPin 
ludność paryzka, i nim jeszcze o wy'®8 „ j  
pogrzebowego orszaku pomyślćći 
widae na bulwarze nadzwyczajny ścisk i . iDjo 
Orszak pogrzebowy, rozpoczęły dziś P°^°-cVpal' 
trzeciej z południa dwa szwadrony D!iaIj„  Jw* 
n®j konnej gwardy i, za temi bata*
szwadrony dragonów, potem dwa h® „płk®’ 
lijony drugiego lekkiego i 23 l«ni3o.we^°0̂ oW®3' 
potem 2gi batalijon legijonn gwardyi 
za temi w czterech powozach j e , ,xj stro°f 
wieóstwo z karawanem, który z kaz J  ̂
trzy szeregi piechoty linijowej 1 h °°°
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'eta grenadyjerów gwardyi narodowej otaczały. 
a letni szeregami wojska jechali w wielu po- 
ozach najbliżsi krewni i członkowie familii, 

P°lem Parowie i deputowani , których uieza- 
i ft D'e ^‘ Ika aet by ło , deputacyja wyborców 

°Uen , kilka tysięcy niebędących w służbie 
8 *rdzistów narodowych , dalej studenci i ro- 

* trójkolorową, żałobą pokrytą chorągwią, 
•ędzy postępującymi za przyozdobionym skro­

bn ie bez wszelkiego przepychu karawanem wi- 
f lan° czterech mężów w żałobie z odkrytą 

8° w§  j czarną krepą na ramieniu; najprzód 
I ł l* e r s a ,  który nigdy tak.siwym i pochylo- 
°nym nie wyglądał , jak dzisiaj , » jak widać 
y*°. wielki smutek malował się na jego twa* 
y* Był on długoletnim przyjacielem, ucz- 
em , domownikiem i powiernikiem zgasłego, 
orego co do jenijuszu i politycznej zdatności 

przewyższał, ale z którym co do prawości i po- 
; c'Wego umysłu, co do czystości woli nigdy 
o porównać nie mógł. Gwiazda L a f f i t t a  

SĄsła p0 rewolucyi lipcowej, gwiazda T h  i era a 
j Ja«niala w wzmagającem się świetle; różny 
08szczęścia rozdzielił ich, L a f f i t t e  nie mógł 

P°chwalać filozofii swego młodszego przyja- 
'cła. Przyjaźń czasów dawniejszych szukała 

j * naIazła przy trunoie weterana znowu swe 
*wne m iejsce; ohy T h i e r a  na przyszłość 
f rniej miał przed oczyma obraz zgasłego, 

‘z za jego życiaI Obok T h i e r i a  poste po- 
? ^ t a g °  z wzniesioną w górę głową, dziko 

i ’ ysię pomierzwione włosy około olimpijskiej 
skroni. Jak w izbie , w ostatnich duiach, 

j^P^yjocielskich stosunkach z nowym królew- 
^ ,na domem, jak w sposobie myślenia i w prze­
t o  był nierozdzielnym towarzyszem zmar- 

*a^ * teraz przy wyświadczeniu mn osta- 
eJ_posłngi, chciał być około niego jednym 

tv h ?^ '* 8^ c Przy nim szedł, czyli raczej 
r - się pochylony od smutku , m ąż, zawie- 

całe dzieje, to jest dzieje miłości i przy- 
? ’ * pełen roskosznych i smutnych wspo- 
6 cznły jak wierność a wzniosły jak poe- 

8 e** ^ śre j jest ulubionym synem, B e r a n- 
r,w; i. .który zgasłego za życia kochał, czcił, 
*>aid °'a* !  śpiewał, i który w nim ostatniego, 
*̂dod .Z8*eS° * najs*c*erszego powiernika swej 

Walk rozkoszy i smutku , towarzysza
8̂ ebok^eSlaUrac *̂ ’  usiłowań pogrzebał. Jak 
\vńe ,tn > niewymownym żalem płakało zape- 
^statecz°^- te8° Poety P^ezas tej przykrej , 
P'ekne d • P°,lu 6i * Zniknęły wszystkie owe 
povu n,.e uporczywej walki, odważnego od- 
*'lni i ,  * a‘ 8pór, walczący są w grobie, albo bez- 
ł jQv był16]}  *Ceni> a • • • gdzież jest cel ? Czwar- 

u P * u starszy. Za tymi postępo­

wały powozy osób mających odział w Smutku, 
było ich wszystkich dwadzieścia, na czele ich 
jechały trzy powozy królewskie z lokajami w li- 
beryi dwoisk.ięj i z krepą , za któremi potem 
powóz księżnej O r l e a ń s k i e j ,  imieniem 
hrabiego Paryża tudzież czternaście innych po­
stępowało. Potem szły znowu: batalijon dru­
giej legii gwardyi narodowej, batalijon muni­
cypalnej gwardyi pieszej, batalijon siedmdzie- 
siątego i siedmdziesiątego pierwszego pnłku li- 
nijowego, baieryja aityleryi , dwa szwadrony 
konnej gwardyi municypalnej , a cały pogrze- 
bowy orszak zamykały dwa szwadrony huzarów. 
Wszystkie chorągwie tak wojska linijowego jak 
i gwardyi narodowej miały żałobną krepę , ró­
wnież i oficerowie wszelkiego gatunku broni 
czarną krepą osłonili rękojęć szabli. Między 
obecnymi deputowanymi spostrzegano mężów 
różnych zdań, panów D u p i n ,  S a u z e t ,  
S a l v a n d y ,  L i a d i e r e e ,  G u s t a v e  d e  
B e a u m o n t ,  O d i l o n a  B a r r o t ,  B e t -  
r y e r a  tudzież kilku ministrów. Bilkakroć 
stotysięcy luda stało na chodnikach" bulwaru. —— 
Oszak pogrzebowy wyruszywszy o godzinie dzie­
siątej przed południem, przybył aż o godzinie 
szóstej pod wieczór na cmentarz Pere Lachaise, 
gdzie ciało obok grobów M a n n e l a  F o i 
i B e n j a m i n a  C o n s t a n t  złożono. Fart 
P i e r r e  L a f f i t t e  brat zmarłego, panowie 
A r a g o ,  Y i e n n e t ,  G a r n i e r  P a g e s ,  
P h i l i p p  D u p i n ,  książę Moskwy i pewien 
student mieli nad grobem żałobne mowy. —-  
Pogrzebowy ten obchód Bkończyłsię bez wszel­
kiego zaburzenia publicznej spokojności; pod­
czas odjazdu z cmentarza powstało niejakie za­
mieszanie , gdyż lud chciał ciągnąć powóz poety 
B e r a n g e r ,  który nadaremnie przeciw temu 
protestował, a nareszcie wysiadł, poczem pró­
żny powóz w tryjumfie ciągnięto aż do bulwaru. 
Dla zapobieżenia zaburzeniu spokojności pu­
blicznej użyła wojskowość jak największych 
środków przezorności.

Bys życia publiczuego J a k u b a  L a f f i t t e  
podany w przeszłej naszej Gazecie doprowadzi­
liśmy aż do jego wystąpienia na scenę w za­
wodzie właściwie politycznym. Teraz uzupeł­
niamy takowy w ten sposób : Po rewolucyi
lipcowej wystąpił L a f f i t t e  jako prezydent 
izby deputowanych i kierował obradami pod­
czas obrania księcia O r l e a ń s k i e g o  Królem. 
Dnia 2go listopada 1830 obrany prezydentem 
rady i ministrem finansów, dał dostateczne do­
wody swej niezdatności do tak ważnej posady;, 
nie będąc W stanie przywrócić porządku , oso­
bom wzniecającym rozruch dawał ciągle broń 
do ręki, a niedeterminacyja jego sprowadzała

i *



•najstraszliwsze zamieszanie. Z  drugiej strony 
•przedstawiał Ł a f f i t t e  szczególniejszy widok 
prezydenta rady gabinetowej, którego omal ze 
-bankrutem nie ogłoszono. Gdyby Iłról i bank 
francuzki nie byli na u pospieszyli W pomoc, 
gdyż pierwszy pożyczył mu na las w Bretenil 
1  milijonów, dragi zaś zaliczył mu z góry 4 do 
5ciu milijonów franków, tedy ten człowiek, 
który po monarsze zajmował najwyższą posadę 
w kraju , nigdyby był pomienionego ciosu nie 
uniknął.-— Gdy Ł a f f f i t ł e  wstąpił do mini- 
eteryjum, wnet zapomniał o swoich finansowych 
projektach i o planach oszczędzania grosza. 
Onto b y ł , który listę cywilną ośmnaście mi­
lijonów zaproponował, który porządkowy i nad­
zwyczajny bndżet wynalazł, i kredytu dwieście 
milijonów, jako koniecznej rzeczy dla nadzwy­
czajnych okoliczności zażądał- —  Rozruchy dnia 
14. i 15. lutego 1831 okazały w calem świetle 
tak jeg-o niezdatność jako też i jego przyjaciela 
O d i l o n a  Kar  r o t ,  ó wczasowego prefekta 
Sekwany. Ł a f f i t t e  wystąpił dnia ft2. marca 
z minist-eryjum, nazajutrz zajął miejsce na ław­
kach ostatniej lewej st-rony i odtąd był ciągle 
w opozycyi. W roku 1833 zaproponował uło­
żenie znanego Compte -  rendu , o którem teraz 
zupełnie zapomniano, i od tej chwili zaczęła 
**? j eł>° popularność tak dalece umniejszać , 
że wyborczo kologijum Sekwany nie obrało go 
już deputowanym. Zmuszony odąć sie do mia­
sta Rouen, tylko z trudnością nzyskat tam po­
trzebną liczbę głosów. Rozpisana w roku 1836 
subskrypcyja dla odknpienia sprzedanego jego 
hotelu jest także dostatecznym dowodem o za­
szłej zmianie w opinii publicznej, gdyż przez 
pomienioną subskrypcyjo nie wpłynęło tylko 
cośkolwiek nad 400,000 franków, między kló- 
remi się także 100,000 fr. pana A g u a d o znaj­
dowały, które były tylko zwróceniem długu. —  
W  roku 1836 skończono zupełnie łikwidacyję 
domu pana Ł a f f i t t e  i s p ó ł k i ,  z którego 
mu jeszcze około sto tysięcy dochodów pozo­
stało. Założył on nowy dom pod nazwą p o- 
w s z e c h n e j  k a s y  k u p i e c k i e j ,  wi­
docznie w tyra zamiarze, aby mały stan ku­
piecki z swoim interesem połączyć i w ten spo­
sób znowu odzyskać wpływ stracony. Pomysł 
ten , w miarę jak się handlu dotyczy, został 
uwieńczony pomyślnym skutkiem, a dom L a f- 
f i t t a  odzyskał znowu dobre m ienie; ale w po­
litycznym względzie nie powiódł się ten plan 
znpełnie, a wyświadczona małemu handlowemu 
etanowi przysługa nie była tego rodzaju, aby 
takowy przywieść mogła d-o takich zdań i skłon­
ności, które z porządkiem i statecznością pogo­
dzić się nie dadzą. —

• W  ostatnich latach swego życia nie wyR?p°wa 
jnź Ł a f f i t t e  podczas finansowych debat n» 
trybunę, głosował jednak z ostatnią lewą 
ną i był prawie od wszystkich dawnych swoic 
przyjaciół opuszczony; mianowicie między W10 
a T h i e r s e m  zaszło tak znaczne rozdwojenie* 
le  obaj ci m ężowie, którzy z wytrwałą * 
i jednością pracowali nad dziełem zburzenia > 
w kilka łat po odniesionem zwycięztwie zfl 
dwie jeden na drugiego spojrzeć chcieli- 
Ł a f f i t t e  pozostawił pamiętniki, QMemoii’esJ ’ 
których wydanie swemu zięciowi, bsięciQ 
Moskwy poruczył. Będą w nich niezawodn'® 
ślady omamień, których autor jako polity 
doświadczył. —  Nie można zaprzeczyć jeg® 0 
gromnego wpływu na losy Francyi, lecz i to j eS 
pewną rzeczą, że on winien był ten wpłj^ 
bardziej stosunkom i politycznym namią100 
ściom niż swojej własnej zdatności.

 d n i a  31go m a ja . Dziś rozpoczf*0
znowu w izbie deputowanych debatę nad kre_ 
dylami uzopełniającemi, a osobno o kwestf 
dotyczącej Ła-Plata; pan Gn i z o t  miał dług? 
m owę; przy odejściu poczty był pan T h i c r 
jeszcze na trybunie. .

■ d n i a  Igo c z e rw ca . Gabinet
20. października odniósł powtórnie zwycifztł,<? 
nad opozycyją; pan G u i z o t zbijał wcz®r J 
w obszernej mowie zarzuty, które p. T h | e 
w kwesty! oMontevid'eo przytoczył;' p. T b i ®* 
duplikował; a dziś z e z w o l i ł a  izba na  ̂
ny dla ministeryjum spraw zagranicznych nZ<? 
pełniający kredyt 950,000 frank, b e z  
k i e g o  n m ni ej  s z e n i  a; pan T h i e r s  *°* , 
stanowczo wyparty z pola; teraz można B® ^  
nadzieję, że w ciągu posiedzeń nikt j ° a 
gabinet powstawać nie będzie.

W IA D O M O Ś C I H A N D L O W E  I PRZEM YŚL#^
(TZ korttpondenejd prywatnij.J

Z Jarosławia, dnia 9. czerwca. J°* 0d 
stkie niemal galary ze zbożem odpły°fgZ Dje 
nas do Gdańska; nie widać ich już » a ejDje 
jak tylko trzy koleje, i to jeszcze nic*°P tego 
wyładowanych, które też podobno , el»* 
dopiero jesienną wodą ztąd wyruszą* , Da- 
b o , chociaż ten jedyny zbytek p rod u ua I0** 
szej okolicy poszedł z kraju na lo> *1* dotąd* 
straty, *) ceny zboża nie podnoszą ,ł® > Tyl- 
gdyż zapasy w Galicyi sa jeszcze z®**®
   °

*) I)ot^d rozbiły się trzy galary * Płze flHniec‘e 0 
na Wiśle pod Puławami prze* Dje ‘ urflł0'“ 
mieliznę; —■ z la cl u mtu nic praw* 
waao.
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ko * owies -nieco podskoczyły, pierwsie twy. A do tego sprzyja pogoda i mierna Wo­

da na Dniestrze. :»*«-•»
W mflju r. b. przepuszczono przez most pod 

Zaleszczykami 166 galarów i 44 tratew. W tej 
liczbie było na 38 galerach i 44 tratwach : 
4147 pni drzewa budulcowego, 1500 tarcic , 
500 bali, 13000 gątów i 13800 korcy pszeni­
cy. Beszta, to jest 118 galarów weźmie do 
Odessy ładunek 59,000 korcy pszenicy poni­
żej Zaleszczyk, naprzeciw wsi Czynkowa, Ilo- 
łodróbki, Zamuszyna i Wołkowiec, także i po 
tamtćj stronie granicy w Rossyi.
’ Handel Dniestrem do Odessy, na nieco wię­

kszą miarę dopiero właściwie od przeszłego 
roku rozpoczęły, wzbija się bardzo znacznie 
mimo niejednej przeszkody i straty, którą tak co 
do czasu jak i pieniędzy ponosić wypada. 1S'a bu­
dowę galaiu potrzeba 14 dni czasu, a strata przy 
jego sprzedaży jest znaczna, gdyż w Benderze 
trzeba go,,sprzedad za /3 część, w Majakach 

8 „  , . . . .  roś za 7b część jego pierwotnej wartości. Do
Hj n' egdzie łysinki od śniegu wyprzałe. Psze- tego jeszcze galar kószlnje od przeszłego roltu
i o 85 gf*le » źjto jest w bujnym kłosie dwa razy tyle co dawniej, a to z powodu wieł-

4 zr.; w, w. za korzec, ale tylko za czelne 
1 "azue, drugi na 2 zr. 30 kr. do 2zr. 45 kr. 

, także za c iężk i, tak zwany węgierski. 
®*eoica zaś jak dawniej od 7 do 8 zr. w. w. 

18 korzec ; jęczmień, jak gdyby go wcale nie 
P°triebowano, ma bardzo nizką ceną, bo 2 zr. 
™ kr. w. w .; hreczka 4 zr. w. w. za korzec. 
Okowita także nio idzie w górę, wywóz jć j prawie 
gikiem  teraz ustal: w cząstkowej zaś sprzę­

t y  płaca za garniec po - 18 kr. m. k. ° ” 
^etn w £aj nym przedmiocie handlu nie ma 

porze znaczniejszego m ch u : nawet * 
* kupneń, wełny ociagają się kupcy, g y 
Vr*y* jej w tym roku bardzo opóźniona me 
daje nabywcom nadziei, aby z nią na jarmarki 
p a n ic z n e  na termin zdążyli. Zawsze jednali 
^ ż e m y  lepszych spodziewać się cen niz prze- 
®Moroczne ,. gdyż artykuł ten popłaca W tynt 
r°ku bardzo w handlu ogólnym.

do urodzajów: Oziminy piękne, Wyjąwszy gazin-i. . . - - - -

^Pj^ajacemi Jaszczami zwilżane Łrzewia 
P̂ tił °-| *e’ Zgoła rok ten zanosi sio na wcale

y* «*
teWł.®s* ° * P <inia 2. cźerwca. Towarzystw  
Uic ~"etn,'ęż-liteości zbliżyło się aż do samej gra- 

^®]'cyjakiej. W Górnym Szlązku pruskim 
gromady bez wyjątku przystąpiły do 

pri j  totvarzystwa; każda gromada z osobna 
*tkicl, BWoim proboszczem zarzekła się wszy- 
•rak Pa,0Dy«ł» napojów, jako to : gorzałki i 
*®ch " ^  s^Dlek teg° wiadro okowilej w Prus- 
W q  *padło o dwa talary (7 zr. w. w.). Chociaż 
W#tr lcy* nie mamy jeszcze Towarzystwa 
Wic}oeiI?.'£żliwości, jednak wiele osóh a miano- 
nB Pyeków z okolicy Oswięcima, udaje się 
WS(ri r°®ę pruską, gdzie do Towarzystwa 
p«3] ^ 'pżliw ośei przystąpiwszy i kapłanom 

*y ’  wraca z największą skruchą, i 
półhw , sP°s°bein do wypicia choćby jedoćj 
to po , ' rki wódki namówić się nie daje. Z  tąd 
oietual °\  '*  w okolicy Oswięcima w każdej 
doj«5 'v‘osce zaczęto szynkować p i w e m  i 
Win0 d ®"chodzi. W Prusach zaś, ponieważ 
k t ó r y ś 0 -. wzięto się do sycenia m i o d u ,  

],.> n®Pój  dotąd w Szlazku Górnym wcale 
yi u*ywany. ‘

35 **—1■ ■■ ' ■ 1 "
d. 9. czerwca. Nigdy jeszcze 

* * * * e i w'elkiego s p ł a w u  na  D n i  e-
***• > jak t 3 w*e^kiego ruchu w handlu galara-

niemasz prawie dnia , 
y nie płynęły tędy galary lub tra-

kiego odbytu na te statki. Bównież spław długi, 
bo 3 do 4 tygodni trwający mitręży czas, a 
wielka liczba flisaków pomnaża znacznie ko­
szta- A.;przecie wszystkie te przeszkody nie 
zrażają przedsiębiorców. Cożby dopiero było, 
gdybyśmy mogli mieć zaprowadzone statki pa­
rowe na Dniestrze, do czego ta rzeka m ało , 1 
prawie żadnych istotnych przeszkód nie przędą 
stawia. Gdyby tylko dobrze się porachować, 
nie powinnibyśmy wahać się z tern przedsię- 
bierslwem. Obliczmy sarnę dotychczasową stra­
tę na galarach : Oto 156 galarów każdy po 3CUf 
zr. m. k. kosztują w ogóle 46,800 zr. m. k- 
W Benderze weźmie się za galar po 200 z r ., 
a w Majakach tylko po 60 zr. Można Uczyć 
£e większa część będzie sprzedana w tern ostat 
niem miejscu, jako znacznie bliższem Odessy. 
Ale choćby nawet przyjęć że połowa w Maja­
kach a druga połowa w Benderze będzie sprze­
daną , lo biorąc przecięcie, to jest po 75 zr.' 
za każdy galar, nie odbierze się więcej jak 
y4 część pierwotnej wartości galarów, a zatem 
za 256 galarów lyllto 12,600 zr; Jest więc w 
ogóle za spław w jednym miesiącu maju 35,200 
zr. m. k. straty na samych galarach. Gdybyś­
my do tej summy dodali stratę, jaką w dal­
szym spławie jeszcze w tym roku ponieść wy­
padnie , dziwić się zaiste potrzeba, że rzecz 
tak wielkiej wagi nie zastanowi przedsiębier- 
ców. — Nie jeden , lecz kilka statków paro­
wych miałyby co do roboty na Dniestrze; a 
ileto inDych jeszcze dogodności i korzyści dałaby 
żegluga parowa 1 i



—  458 —

roku.
W tej liczbie było :

Wełny szlązkiej . . . .  do 48,000 cetoar 
® * W. Ks. Poznańskiego do 6,000 *
» z Królestwa Polskiego do 1,000 1

m ‘ ' ■ ' Ceny były następujące:' u
Za celnar wełny -* tal. PrtIjgg

super-elektoral.jednej strzyży od 120 do

Ot

Z wszystkich produktów pszenica ma dotąd kiwali na próżno między szlązką wełną 
pierwszeństwo w wywożeniu. Dniestrem do ków na cenę 50 talarów pr. źa cetnar; musi®**
Odessy; nawet i ów w przeszłych łatach dos'ó więc kupować polską wełne w  t y c h  gatunkach*
pilnowany spław drzewa, zdaje się teraz psie- Tej ostatniej przybyvtaja tuciagle jcLZCze trans- 
iiicy ustępować. ,,, _ porta i zapewne łatwy znajdą* odbyt, gdyżnast

Ceny zboża i wódki są n nas takie same, rak krajowi fabrykańci mało sie dotąd W. takoWg 
były w połowie kwietnia (w Gazecie nro. 5Q zaopatrzyli. ■ a 
podane). Zboże w polu wygląda pięknie i obie- Do dnia dzisiejszego dosta- 
cuje dobre urodzaje. wiono tu wełny . . .  do 55,000 cetnarów

— Z zapasów dawniej tu zlo-
Z  Wrocławia, dnia Igo czerwca. (Zdanie zonyr było . . . . do 3,000 *

sprawy z jarmarku na wełnę.) Od wielu la- Ogółem do 58,000 cetnaró*
żaden nasz jarmark nie zaczynał i ą pod1 lak czyli o 6000 cetuarów więcej nil w przeszły0* 
pomyślną wróżbą jak teraźaiejszy. Już od po- 1 
czątku’ roku handel wełną szedł dobrym to­
rem : w angielskich fabrykach sukien i wyro- 
robów wełnianych nastał ruch wielki jeszcze 
od przeszłorocznej wiosny, i dotąd trwa cią­
gle, przeto i potrzebowanie wełny jest większe 
niż kiedykolwiek, a zapasy jej wszędzie prawie 
całkiem powychodziły. Do nas tu zjechali się 
kupcy na jarmark wcześniej niź zwykłe, gdyż 
juz od dnia 23. maja zaczęli tak od handla­
rzy jakoteż i z pierwszej ręki dość znaczne 
partyje nabywać. Od dnia 27. maja zaczął się 
największy ruch , a dzisiaj możemy nasz jar­
mark co do głównych interesów za ;-tjkończony 
uważać. Od 30go maja kupcy zaczęli nieco 
z cen spuszczać , lecz pokup był zawsze żwa­
wy. —  Ceny były w porównaniu z przeszłoro 
cznemi od 6 do 10 talarów pr. na cetnarze 
Wyższe ; wyjątkowo płacono za niektóre odzna­
czające się wymyciem partyje z postąpieniem 
12 do 14 talarów na cetnarze. Możemy po­
wiedzieć , iż za wełnę, której cetnar był w ce­
nie 60 do 70 talarów pr. nadwyżka nad prze- 
szłoroczne ceny wynosiła 10 do 12 talarów, a 
za cieńsze gatunki tylko 8 do 10 tal. na cet­
narze. Najwięcej krzątano się za gatunkami 
średoio-eieńkiemi na cenę 75 do 85 tal. pr. 
za cetnar, także za wełną jagnięcą i z ode- 
azłych -owiec. Z W. Ifsięztwa Poznańskiego i 
Królestwa Polskiego teraz dopiero nadchodzą 
znaczniejsze transporta, a według porobionego 
dotąd kupna, pokazuje się, że kupcy płacą za 
tę wełnę tylko o 3 do 6 procentu nad przeszło- 
ioczne ceny. —  Tegoroczna strzyż w Szlązku 
wydała w przecięciu mniej wełny, niżeli z ob-

elektoralnej 
bardzo ci
średaio-cienkićj » v

s mniej cienkiej » *
ordynaryjnej Bł »  *
bardzo cienkiej dwojej strzyży 
cienkiej » »

Liunićj cienkiój » »
. (najcieńszej * jednej strzyży 

^  cienkiej » »
"■ f średnio-cienkiej » »
-  'ordynaryjnej * »

cienkiej dwojej stryży
średnio-cienkiej » »
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fitbści^paszy spodziewać^ślę było7 można] gd~yż Dotąd sprzedano do 46,000 
tylko o 3 do 6 pCtu wiecej niż przeszłoro- gJy k.lku najznaczn.ej,zych; k a p ^  *e •
' ___  V . : „ ! „ r ó i  ___Ł l; ( .1 ____  l _  o n e ir d a ł  n r m h c ł n  i n n d i i n n ł r .  '110 1czna. Najwięcej kupowali fabrykańci z An­

glii i z Niemiec, jakoteż kupcy z Belgii i Fran- 
cyi. Nasi krajowi mniejsi fabrykanci poszu-

onegdaj przybyło, spodziewać się 
reszta znajdzie łatwy pokup. 7eU')

Redaktor J. S. Kamiński.  — Hakladem Spadkobierców Franci  sika Krat»«r“' 
(Drukiem Pi otra Filiera we Lwowie.) v? -   ̂ °

\



K fŁ t Dodatek do l\fru- 69. Gasety Lwowski4.

U

^933 •'

N a k ł a d e m

Franciszka Filiera i spółki
w e  L w o w i e

Wyszło i dostać można we wszystkich lisięgavni?ch dzieło pod tytułem!

u m  j i s h a  h u b  m r:%

- & -
z  z a s a d  S a r s e i i i f t T y y .

Zeszyt I. (124 str.) Lwów 1854. Cena 40 kr. m. k.
,f; • ■ •' •! ■ *  »•-

0r . Zwracamy uwagę światłej publiczności na dzieło, którego auroi i  całą potęgą twórczej 
ua “ lna‘u°ści wniknął w istotę języka polskiego, i stworzywszy sobie tei-minulogiję yrzsprowadzo- 

aa,ątępno8cią myśli logicznej, wysnuł za jej pc mocą naukę język? % zasad. Żaden z gra­
nie ^'^W P°^s^'c^ n*e pozwolił sobie takich zmian w terminologii jak nasz autor, ale tez żaden 
nje ,.Sut>̂  mozolnych badań co do właściwości języka tak śmiało i tak głęboko; zadeD jeszcze 
^  ukrył nam prawo tak jasno i zrozumiale. Dia tegoto niniejsze dzieło możemy jako pierwsze 
Qa ro< H «  za zupełnie skończone uważać, i polocie go jak najmocniej każdemu, koni tylko 

°Mładnein poznaniu języka ojczystego zależy.

Dawniej wyszło nakładem tej samej księgarni:

S z r  z  e  11 i ą  w  a ’s
^ortforfc^u^Idjre ter polni^en (̂ pmc&e

2 SJcilt gV. 8 Ceti r ą 16 \2— 1843. Cena 5 zr. 30 kr. m. k.

niektórych nowych dzieł, znajdujących się w księgarr 
FlKiirjriS^nŁ?. l îJLLEPCA I S we Lwowie,

^  CCena w monecie konwencyjnej.J
to jest: Mowy P. N. Jezusa Chry- łożone przez ks. Jak. W u j k a ,  ozdobione

J 19 t .e s t a r « ie n i ,  na języK polski prze-- przeszło 300 obrazkami Płowe wydanie w
j an” ny przez ks. Jak. W u j k a  S. J. Wy- 4ce. Lipsk 1839. 6 zr. 45 kr.

J-’ ?• f ° ' SJcuaWrc ter Stel tutor.
Ł v.k .^ I’8«  3 ° ” er 1 ,0  •k~ w  ’  4“ - S5»n 8. to. S 8eS t„ t ,  J t itn e @ ta .B r t8 ,

wy»*ła: * a * °* ®rf*er unł> Sro£itct ®anl>.
” j a ,  t o j est: księgi s t a i - e ^ o  t e s t a -  ©tuttąatt 1844. <Stf$etnt t>pllftant>rg in

■ 1 łacińskiego na jęz yk polski prze- 12  SBoufccn ^»tei$ pr. »anł> 18 fr.



Ste&eit/ ©*-. ftteilf. Uoity ttttb
© ett»ctf>& @ eo^tap ln e iui& S t a t i f ł t f .  
6 tn Ji?<mbbud) fur JTaufLute,. Sabcifanten 
unb ©taatSmdnner. 2 S5dnbe.gr. 8. SSerliti 
i8^ 3  brofdj. 6 fi. 45 Et.

W ajdelotka czyli dolina A lekso-
t,y, powieść * pierwazój połowy trzynastego 
wieku, oparta na podaniach z kronik li- 
towakich, przez Józefinę O. 3 tomy w 12ceŁ 
Warszawa 1-844. 3 zr.

I&wiały m iłości i jw zyjuinl, czyli 
zbiór najstosowniejszych i' najrozmaitszych 
•wierszy do imioników, powinszować i t. d. 
w 12ce.. Leszno 1843. 45" kr.

m . n  , tic
d ) £  ?J5f c r & e j u c f ) t  m i t  m o g lic^ fter ® icbe«  
t u n g  b e t  beabftdbtigten Csigenfdbaften ber 3 u »  
j u d jt  u n b  e in e ś  an gem effen en s S r t t a g e ś  fu r  
b ie  S a n b r o ir tb fib a ft. g r .  8 S5raunfcjm >efg. 
1 8 4 4 .  gep. 1  fl. 0 4  Et..

0 e m e tn fa # ltd ie 3  ^rtttbhtt^  b e t  £f>tc*s 
Iyeit?«tt&e in  a ip b a b ettfcb et O t b n u n g ,  ent* 
b a lte n b  b ie  83/efcb trib u n g b e r  ifr a n f& e ite n  
b eS  ^ fe t b e fr ,  SJtinbeg, © c b a a fe O , © tb ro ei. 
n e l ,  $ u n b e $  u .  f. m., ib r e  W e g *  u n b  
4? e ilu n g , n e b ft g e n a u e r  S J n g a b e b e t  8 r j n e i .  
m itte l i if>ter S B it E u n g s a t t , 23e te itu n g  u n b

&abc fut ^fyterarjte unb jum <2elbfigebr<iu< 
(?>e; fur Canbroirtbe beatbeitet oon 25- 
meifter nnb $. 9». S>uttcn|>offer. 3Rit ^ e?r 
ais aoo in ben Sert eingebrucften S5bbik 
bungen. gr.8. ©tutfgart 1844- 9e!M  f1, 

B iblijoteka powieści ł i i s t ® ^ '
Hycli wydana przez J. N. B o b r o w ic z e .  *̂0"
wieść 1. l i e d i i a  w  I X .  w i e k u *  p ° m
wieść historyczna przez W . B. 2 to01?  W 
10ce. Lipsk. 1843. 2 zr. 15 kr.

— —  Powieść II I S i a l a  M n i e h i n i ?  f *
wieść historyczna z czasów Bolesława Wiel­
kiego, przez W. B. 2 tomy w I6ce. Lip*** 
1844. 2 zr. 4 5 kr.

Strzelec wolny. Gra towarzyska. War­
szawa. W fo teraliko 1 zr. 40 kr.

©*. ©tc @attoffdpfl(W$e'
i p t c  untericbif^en Drgane, ibre nu&enbrin' 
genbe Guftur, unb bie fitJj biefer biSweilM 
cmgegenfielfenben tfranEfjeitfn; fur 
wirtbe unb §reitnbe biefet spflanje.
13 . color. Stbbilbungen* 8 Seipatjj 1844* 
geb* 45 Er.

©a&efó&erjjer, $ r. 3E., neuc S?erboflf£,m' 
mungen tn ber beutfdieK Słebesei#^' 
tunft obet (Stenpffmp^ie. 2 Upcile 8'- 
SRuncben 1843. gep.. 2 fl.

arie ©tnittblune beS Sabr^beit^ge^ b o n  ©eife ber orbemlidjer 9Jlitgliebev

be£ SBtener nfłpercin©
befon berS  j e n e t , roeltbe fieb a u f  erbattr S S ie n ś  b e fin b en , fo irte  b e t  G in tr itt  ber flUPe' '  

łtentlidben n u r  fu r b en  Ic u fe n b e ti S a b r g a n g  <tdb b em  $ e r e i n e  arifcbliefienbefl SDlitglieber f erf  i L  
i n  b en  Ie& tD erfloffenen S a b r g d n g e n  b ^ u ftg  fo fpd t u n b  j u m  S b e t l  »n b en  le | te n  ber $ e r lo fu n fl j? 
o n g eE a u ften  S u n fim e tE e  D o rau O gcb en b en  Ł a g e n ,  b o g ber w icb tigfte S n tetf b eź  ® ?erein $ /.b < n  ^  
f a u f e n  b i m b g liib ft  g rb ^ te U u t b e b n u n g  ju .  g eb ett, n u r  u u w n f f a n b i g  e rfu llt w e rb e n  fo n n ft-

SJŁan g la u b t.  b a b e r  bas fu n ftlie b e n b e  ^ u b l if u m  u n b  ir.sbefon bere- bie S le r e in źtn iifl1̂  m  
b n r a u f  a u f m e tff a m  matyn j u  f o C e n , ba|j efi roefentiieb b n w u f  a n f o m m e , b ie S W itte l, n>el$? ^ oai 
a n f a u f e  own S u n f i a e r i e n  g e r o ib n m  roerben E o n n e n ,. f $ o n  t e i  b er  n u n m e b r  erfolgtett <S ł ffn ' 
feer p or b er  f .  E. d la b e m t e  b e t  b ilb en b en  S u n f f t  b e r a n fta k e te n  S L « 'p e llu n g  fo p o D f t ^ 1̂  
m o g liJ b  f^ n n e n . S i e  (S in ja b lu n g . m it »> j?. p r .  A e t i e  u b e r n im m f

ir. SemBcr̂  bie ^uc^anblung In  §■. P U Ie r  &
Sos jur Ĵertbfilung an bie ©ereinsgliebet im beutifleu 3®b« beftimmte SSiatt/ ntirb tInt,,1 
ISEtr naib, ber SJerlofung, ausgegeben roerben.

Bod, nadwo*



D odatek nadzw yczajny do JYru 69. G azety Lteowskiej.

Jest najkorzystniej pożyczkę na M r a  zfemskie zaciągnąć?

posiadaczów dóbr ziemskich w Galicji 
nJe obojętną zapewne będzie rzeczą, dowiedzieć 
*'? > przekonać, gdzieby najkorzystniej można 
n® dobra ziemskie pożyczkę zaciągnąć: czy w 
P^rwszej austryiaclućj Hasie Oszczędności, ub 
y Połączonym z nią powszechnym Zakładzie 
^ “opatrzenia ( Allgemeine Versorgungs-  Anstatt)  
*  Wiedniu; czyli też w galicyjskiej llasie O- 
SŁc*ędności, lub w galicyjskim Stanowym Insty- 
tQcie Kredytowym we Lwowie?

Wiadomo, iż rzeczone Instytucyje pod pewne 
warunkami na dobra ziemskie udzielają po- 

*y®zh'<, a to pierwsze trzy gotowizną, ale na 
55/o  prowizyi; ostatnia zaś lnstytucyja w listach 
Stawnych, lecz na 4 %  prowizyi.
. Chociaż łatwo pojąć można, iż ta pozycz ta 

 ̂ najkorzystniejsza, od któx'ej najmniejsza 
“płaca sie prowizyia ; przecież nie brakuje zwo- 
Iet»iltów ‘ tćj lub owej iDStytucyi, którzy przez 
Zwodniczą rachubę usiłują na swoje stronę prze- 

ubiegających się o pożyczkę.
Wiadomo nam , Że pewien agent wiedeusKi 

asTp»ł Galicyję listami wzywającemi Obywa- 
do zaciągnienia pożyczki w powszeci 

,y*u Zakładzie Zaopatrzenia, obiecując im wie- 
*7® pożyczkę nad tę, jaką Instytut Kredyto- 
> przy teraźniejszych zasadach udzielić może, 
^stawiając im "nibyto korzyści wynikające 
tego powodu, że w krótszym czasie od dłu- 

®'“ uwolnią i w ogólności mniej zapłacą-^ 
ię wątpimy ani chwili, że lnstytucyja pier 

**CJ austryjackiej ltasy Oszczędności i połą-
tr,0r":Bo z nia powszechnego Zakładu Zaupa- 
lj ®.n,a t- tylu względów szanowna, —  której Ga- 
żuo'*' SaTna nie mało zawdzięcza, a przeto wa- 
j e Sc Jćj i wpływ dobroczynny zupełnie uzna- 
kt^jT uie w'e  nawet o tych zabiegach agenta, 
dob/a *\ ał'?  gorliwością'krząta s i ę  około jej 
Obv U(̂ *ielając oraz rad tak przyjacielskich 

w . a‘ ® W  galicyjskim.
Wne Instytucyje, do jakich rzędu zape-
dniu | 0iW” echny Zakład Zaopatrzenia w Wic- 
Przc alez5'» nie potrzebują takich środków. Nie 
ki l /y,my bynajmniej, że mogą być przypad- 
Łvć u * ych dogodniejsza Obywatelowi mozc 
ln»t \°*yczka w Zakładzie ‘Zaopatrzenia niż w 

îre^ytowym, gdy albo ma na dobrach 
T uw«rżvM Óret,nie PozwaIaj3 n* przystąpienie do
cznię \ *** ^redyiowego, albo gdy mu konie-
ta jest Wi5lt8z<?i  potrzeba pożyczki, jak
4Vybier * Instytut Kredytowy udzielić może.

J?c z dwojga złego jedno, może być

korzystniej uwięzie majątek w Zakładzie Za­
opatrzenia, jak popaść w lichwę. Mylnem wsze­
lako jest to twierdzenie, jakoby zawsze korzy­
stniej było zaciągnąć pożyczkę w Zakładzie Za­
opatrzenia niż w Instytucie Kredytowym.

Celem niniejszego pisma jest przekonać o tern 
Obywateli , przyczynić się do oświecenia nie 
zgłębiających rzeczy , a uwiedzionych wyprowa­
dzić z błędu, któregoby im może za późno po­
żałować przyszło.

Uważmy’, jakich dowodów wyszukują ci, któ­
rzy zaciągnienie po/.yczki w Zakładzie Zaopa­
trzenia zalecają. Na poparcie swej sprawy bio­
rą oni w porównanie ogólne summy pieniężne, 
jakie przez cały przeciąg czasu, az do zupeł­
nego umorzenia długu, w tej i owej Instytu- 
cyi zapłacić wypada, zamilczając o czasie, przez 
który wypożyczony kapitał w lęku dłużnika po­
zostaje, a który na rzetelność rachunku tak 
wielki wpływ wywiera. Dla łatwiejszego wy­
rozumienia tej rzeczy, przypuśćmy', iż dłużnik 
A zobowiązałby się kapitał '1.000 zr. wraz z 
przynależną od niego 5y0 prowizyja wierzycie­
lowi swemu zaraz po upływie jednego roku, a 
dłużnik B taki sam kapitał z 4°/0 prowizyją po 
jednym lub dopiero dwóch latach zapłacić. Za- 
chodziiż tu jaka wątpliwość, iż pożyczka dłu­
żnika B pod lżejszemi tak co do procentu ja- 
koteż i czasu wzięta jest warunkami, niż po­
życzka dłużnika A? — a przecież gdyby dłu­
żnikowi 11 podobało się dług swój dopiero z 
końcem drugiego roku umorzyć, musiałby ka­
pitału ......................• . . . . 1,000 zr.
a 4 %  prowizyi za dwa lata . . 80 zr.

razem więc . . . 1,080 zr.
złożyć; gdy zaś dłużnik A, umarza­

jący dług swój z obowiązku zaraz 
po roku, na kapitał . . . .  1.000 zr. 

a na 5 o/o prowizyją . . . .  50 zr.
razem . . . 1,050 zr.

zatem od dłużnika B o 30 zr.
miałby mniej do zapłacenia. Czyliż ztąd, iż 
dłużnik B w ogóle 30 zr. więcej niż dłużnik A 
zapłacił, wypływa, że pożyczka dłużnika A jest 
korzystniejszą od pożyczki dłużnika B? Gdy­
by się było dłużnikowi B podobało wraz z dłu­
żnikiem A zaraz po upływie pierwszego roku 
uiścić się z długu płacąc na kapitał i 4 %
prowizyję  ..............................1,040 zr.
nie miałżehy jeszcze . . . .  10 zr.
czystego zysku?



Ten sam stosunek zachodzi miedzy pożyczka­
m i zaciagnioncmi w Instytutach na 5®0 i 4 / 0 
prowizyi.

Tak n. p. chcąc w powszechnym Zakładzie Za­
opatrzenia w Wiedniu pożyczkę na h°/o Prow ‘-
zyi w kwocie   10,000 zr.
zaciągnąć, i tę w 35/4  ł alach równemi półro- 
czneini ratami um orzyć, wypada, jak to po­
dług planu tegoż Zakładu być m usi, raty po 
6 %  uiszczać. Pizy podniesieniu pożyczki skła­
dając zaraz od wziętego kapitału 5 %  prowi­
zy ję , czyli za pół roku . . 250 zr.
należy przez. 70 półroczów  na 
kapitał i prowizyję po 300 zr. ,
czyli r a z e m ...............................  21,000 zr.
a w ostatnhjm 71szćm półroczu 232 zr. 2 kr.

w ogóle więc • - 2J.482 zr. 2 kr.
zap łacić, przez co zaciągniony dług zupełnie 
umorzonym zostaje. Biorąc zaś taki sam ka­
pitał w galicyjskim  Stanowym Instytucie Kre­
dytowym, wypada i tutaj zaraz przy podnie­
sieniu pożyczki i°/ 0 . prow izyję , czyli za pół
r o k u ............................................. 200 zr.
a przez S i półroczów , płacąc 
według planu umorzenia 5°/0 od 
kapitału na kapitał i prowizyję 
po 250 z r ., czyli razem  . 20,250 zr-
W  82giem półroczu . . .  86 zr. 40 kr.
zaś dodatku na administracyję 
%  °/0 przez 83 półroczów, czy­
li po 12 zr. 30 kr. . . . 1,037 zr. 30 kr.

w ogóle więc . 2 i ,574 zr. 10 kr.
zapłacić.

W prawdzie w Instytucie Kredytowym zapła- 
conoby w ten sposób 02 zr. 8 kr. więcej , niż 
w powszechnym Zakładzie Zaopatrzenia w W ie­
dniu; aie też za to w Towarzystwie Kredyto- 
wem  było się o 5%  lat dłużej dłużnikiem , a 
opłacane półroczne raty wraz z dodatkiem na 
administracyję nie wynosiły jak  w Instytucie Za­
opatrzenia p o ............................... 300 zr.
ale tylko po , ■ . . 262 zr. 30 kr.
zatem co pół roku o . . . 37 zr. 30 kr.
m niej.— Rzetelny rachunek nie rnożc te co pół ro­
ku przy spłacie dolnstytutu Kredytowego oszczę­
dzone 37 zr. 30 kr., jako martwy kapitał w ręku 
Obywatela bez użytku zostający uważać, ale powi­
nien przypuście’ przynajm niej4% pr0wizyję z pół- 
roczuem  procentowaniem. W 7 lszem  półroczu , 
to jest po upływie czasu,, w jakim  dług w Zakła­
dzie Zaopatrzenia w sum m ie 10,000 zr. zacią­
gniony aż do kwoty *232 zr. 2 kr. um orzyć się 
daje; kapitał len oszczędzony wraz z prowizyją 
i prowizyją od prowizyi czyni 5,889 zr 40 kr. * )

*) Rezultat len wypływa z rozwiązania następującego
algebraicznego wzoru:

w —■ 1 w którym kapitał k =  57 zr. 30 kr. 
w — tjstopa proeentowa w =  100 -f- 2

liczba półroczów 15=71

Właśnie pod ten czas wynosiłby niespłacony 
dług w Towarzystwie Kredy rowom równie v f
s u m m i e ...............................  10,000 zr.
zaciąguiony jeszcze . . . 2,514 zr. 10 kr-
vr Zakładzie Zaopatrzenia, jak 
powiedziano, tylko . . . 232 zr. 2

Przewyżka ta długu w Towa­
rzystwie Kredytowem . . 2 282 zr. & *jf*
jaltoteż i wszelka, jaka dotąd ze sprzedaży *l"
stów zastawnych niżej nominalnej wartości W>' 
darzyć się mogła strata, nie znajdujeż w p°" 
wyżej wykazanym zysku 5,889 zr. 40 kr. > t0 
jeszcze  z niemałą dla dłużnika korzyścią, * 
pełnego pokrycia!’

Powiedzieliśmy w yżej, że od kapitału 10.00 » 
zr. półroczne raly czynią w Zakładzie Zaop® 
trzenia 300 zr., w Instytucie zaś Kredytowym) 
tylko 262 zr. 30 k r., i przy tern jest się °  a/»  
lat dłużej dłużnikiem Instytutu Kredytowego- 
T ę okoliczność, którą m y uważamy jako na] 
większą korzyść dłużnika Instytutu Kredytowe­
go , przeciwnicy nasi starają się przeciwko nartł 
obrócić, dowodząc swoim słuchaczom  z dziwnort1 
wykrzywieniem wyobrażeń w następujący sPf, 
sób : »W  Instytucie Kredytowym musicie płaC*C> 
raty przez Jat 41% , w Zakładzie Zaopatrzeni® 
płacicie (nie mówią o w iele więcej przy ka*“ ■' 
racie) tylko przez lat 3 5 % , i w ogóle zapł® 
cicic mniej jak  w Instytucie Kredytowym-* 

Trudno uw ierzyć— a jednak tak się dzieje' 
ażeby kto dał się uwieść tak obłudnem r o z ą ^ 0' 
w auiem , bo czyż nie jest powszechnie w>®£ 
mo, że każdemu dłużnikowi Instytutu Kredyt0̂  
wego wolno jest podzielić sobie raty 
spłatę długu Instytutu Kredytowego ZUP 
podług swego upodobania na lat 35, ° a , 
lub mniej, słowem, przyjęty przez Instytut 1 
dytowy plan umorzenia wymaga wprawdzie sP_e_ 
ty przez lat 41 %  ale rozkład ten przyj?10  ̂
dynie dla dogodności dłużników, przylem zas  ̂
stawiono im wszelką wolność płacenia 
nad zwyczajny plan umorzenia, ile się p° ja_ 
D ług Instytutu Kredytowego można tedy SP 
cać w ratach podług upodobania, a PlZ6j j 0g 
każdym razie uwolnić się od długu , a P° ^  
potrzeby, albo dobrać tyle, ile się już sp 
albo nową zaciągnąć pożyczkę; gdy tymęz  ̂
w Zakładzie Zaopatrzenia majątek ałV ‘‘i ten 
jest nieodzownie na lat 3 5 % , gdyż Z«k 
nie przyjm uje spłat nad plan przyjątD ^  35%  
wiec żadnego sposobu, przed UP nawet,
lat uwolnić się od długu. PrzypusciWS/y^^^za_ 
co wszelako tylko dla przykładu prz>'P 
my, nie zaś jako przypadek wydarzyć £|jaga 
gący, —  żeby kto chcąc się u w o l n . c j agi 
Zakładu Zaopatrzenia, chw ycił się 8 ^  jest,
na człowieka rzetelnego nie Prz^Sf° g ju a żeby 
żeby nie zapłacił dwóch rat w ty,a |atvvo byc" 
mu sam Zakład dług wypowiedzią za-
m oże, że i w tym razie będzie się zaatrze- 
wiedzionym; gdyż Instytut Z a o p a t r z ę

2 —



Są sobie wprawdzie prawo wypowiedzenia lia- 
pHału, gdy dwie raty nie będą zapłacone; lecz  
m®jąc kapitał dobrze ulokowany, nie zechce 
Ożywać tego prawa, jem u  tylko służącego, ale 

edzie exekwowal ratv, i porachuje sobie j e ­
l c z e  koszta tej exekucyi.

W jakim stosunku ma się dług zaciągniony w 
akładzie Zaopatrzenia do długu zaciągnionc- 

S° w Instytucie Kredytowym, najlepiej nas prze- 
następujący wykład oparty na wyracho­

waniu w oddzielnie załączonej tu tabeli umie*
•zczoućm.
. Pr*ypuśćmy znowu dw óch dłużników, pana A
* pana U. _  Óbadwaj zaciągają pożyczkę w je - 

czasie. Pan A. bierze 10,000 zr. w Za­
gładzie Zaopatrzenia w Wićdniu, Pan B bierze 
‘ 0.000 zr. w i nstytucie Kredytowym we Lwo- 
'Tj C'_k.óż tc-dy widzimy z tabeli? Oto Pan A 
P »ci przy podniesieniu p o ż y c z k i  250 zr.; te idą
talUo f row*zyjf- I*311 Ik przedsięwziął sobie 
dz|e ~ Arnc raty, jakieby miat opłacac' w Zakła- 
tow > a°Palrzcn>a , wnosić do Instytutu Kredy- 
życi^ ° : płaci więc także przy podniesieniu po- 

* 250 zr, . a ponieważ się od niego Insty­tut
cj j tylko 212 zr. 30 kr. należy, więc zapła-

?aPłacc
plan umorzenia 37 zr. 30 kr. Z  tych

. conych 250 zr- idzie tedy 12 zr. 30 .
dodatek na adm inistrację, 200 zr. na p

W!7-yję podług zwyczajnego planu 4o kr. na pro­
s i ę  °d kwoty nad zwyczajny p l a n  umorzeń 
*l°zonej, a 36 zr. 45  I t r .  na kapitał, który p P 
0 ^niniojsza sie zaraz na 9.963 zr. 1 r* T 
d>' pan A, zapłaciwszy Zakładowi Za° l ,al,;’Ł®* 

» '«  250 zr., odchodzi z całkowitym  długiem  
‘ 0.000 zr., Pan B , zapłaciwszy Instytutów, 
b y t o w e m u  250 zr., odchodzi z długiem  
* 36 zr. 45 kr. zmniejszonym, to jest wyno 
^ c> tn tylko 9.963 zr. 15 kr.

^  naatopujacem Iszem  półroczu  piąci Pa

g » > . » & » » . ~ >*• - * •
Pon-n° 8i U hł«  do Instytutu Kredytowego 300 zr., 
Fvn‘ ewa* *aś należy sie od niego Instytutowi 
i °  202 ** • 3 °  - więc zapłacił uad plan u,
zi T ! a 37 « .  30 kr. Z  tych zapłaconych 300 
_•» .ułzm tedy 12 zr. 30 kr- j a k o  dodatek na a - 
^n.atracyje, 199 l r . 16 kr. na prowizyję podług 
J J «W ]n e g °  pla 50 z f. 44 kr. na kapitał 
w t l -  P° f!lug zwyczajnego płanu, 45 kr. na pro-
ztoPQ* ,°d kwoty nad zwyczajny płan umorzenia

a 36 w. 45 kr. n» kapitał nad zwy- 
87 Zr a 1 um orzenia , razem  więc na kapita 
46 br' Ur-. a długu zostaje tylko 9,875 zr.

DBiin“k latl da^ j  aż do 30go roku widzimy, że 
onatr» *aPłaeeniu 60tćj raty Zakładowi Za- 
sdv tveD,R Ło®taje jeszcze  długu 2,864 zr. 10 k r .; 

- J n* czasem Pan B, po zapłaceniu 60tej ra­

ty-, ju ż  jest zupełnie wolny od długu, to jest 5%  
lat wcześniej, a nadto jeszcze  przy ostatniej 
(60tej) racie o 13 zr. 58 kr. mniej zapłacił, 
jak Pan A.

Gdy więc Pan B, dłużnik Instytutu Kredyto­
wego po 80%  lalach ju z  wolnym jest od długu 
i przy GOlej racie o 13 zr. 58 kr.
mniej zapłacił, a Panu A, dłu­
żnikowi Zakładu Zaopatrzenia, 
zostało jeszcze długu . . . 2,864 zr. 10 kr
w tym czasie położenie Pana B 
korzystniejsze jest o 2,878 zr. o kr.

Jeżeli tedy przeciwnicy nasi powiadają Oby­
watelowi: W eź pożyczkę w Zakładzie Zaopatrze­
nia, wyjdziesz o 5%  łat wcześniej z długu jak  
w Instytucie kredytowym, i w ogóle m niej za­
p ła c is z ;—  my mówimy: »W eź pożyczkę w In ­
stytucie kredytowym, | l l a ć  ,  J®Ź©1I C l  SfłJ
p o t l o h a ,  I n s t y t u t o w i  K r e d y t o w e ­
m u  t a k i e  s a m e  r a t y ,  j a k i e  N a k ł a ­
d o w i  K a o i m t r a e n i a  p ł a c i ć  m u s i s z ,  
a ' w y j d z i e s z  ©  5 %  l a t  w c z e ś n i e j  z  
d ł u g u ,  j a k  w  N a k ł a d z i e  K a o p a *
trzewia, to jest ju ż  po 30ya’latach, i w tym cza­
sie przy pożyczce 10,000 zi\ będziesz miał 2,878 
zr. 8 kr., zatem przeszło 2 8 % %  pewnego zy­
sku.* Summa ta wymaga kapitału 877 zr. 12 kr. 
*) który zaraz na wstępie panu B w porówna­
niu z panem A, jako zysk pozostaje, a który na 
4 %  prowizyję z półrocznein  procentowaniem  
ulokowany, po upływie 30 lat wraz z prowizyją 
i prowizyją od, prowizyi powyższe 2.878 zr. 8 kr. 
wynosi.

Gdy uain idzie o rzetelne i uczciwe wyjaśnie­
nie rzeczy, nie możemy i nie chcem y tu za­
m ilczeć, że biorący pożyczkę w Instytucie K re­
dytowym, nie dostaje gotowizny, lecz listy za­
stawne, przy których zbywania, —  niżej nomi­
nalnej wartości, — stracić może. Zadaniem te­
raz będzie naszem : oznaczyć stratę ztąd wyni- 
niknąć mogącą.

Przypuśćmy najlichszy kurs jaki dotąd zapa­
miętano 9 5% . Gdyby więc cała pożyczka 10,000 
zr- po kursie 9 5 %  sprzedaną była, tedy stra­
cono by na każdćj setce po 5 z r ., razem  więc 
500 z r .; przy lepszym  kursie po 9 7 % , strata ta 
uczyniłaby 300 zr. Porównywając tę stratę za­
raz na wstępie zachodzącą z kapitałem równio 
zaraz na wstępie zyskanym, widzim y, że przy 
najlichszym kursie zawsze jeszcze zostaje czyste­
go zysku w kapitale 377 zr. 12 kr., przy lepszym  
zaś kursie zostaje czystego zysku w kapitale 
577 zr. 12 kr. Nie bierzem y do rachunku na-

*) Wypływa z algebraicznego wzoru:
C =  k w , zalśni k = gdzie 0 =  2878 zr. 8. kr. 

tog 
100
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leżylości kancelaryjnych za wygotowanie listów 
zastawnych jako mało znaczących (za jednę sztu­
kę na 10,000 zr.. 8 zr., alba za dwie sztuki po 5,000 
zr.. 4 z r ., i t. d .) — bo czyż biorąc takiej wyso­
kości pożyczkę w powszechnym Zakładzie Za­
opatrzenia w Wiedniu, żadnych nie potrzeba ło­
żyć wydatków? Ileż kosztuje sama przesyłka 
kapitału z Wiednia do .Lwowa, a potem odsy­
łanie pojedyiiczych rat ze Lwowa do Wiednia? 
A prowizyja czyli wynagrodzenie panów a- 
gentów ?!

Lecz nie tylko sam czysty zysk, jaki się przy 
pożyczce w Towarzystwie Kredytowem nawet 
yr najniekorzystniejszym razie dla dłużnika o- 
kazuje, ale i następujące okoliczności powin- 
nyby skłonić właścicieli ziemskich nie gdzie 
indziej, jak tylko w Instytucie Kredytowym 
brać pożyczki, jakolo :

1) Najmniejsza półroczna ryczałtowa rata, 
jaka się w powszechnym Zakładzie Zaopatrze­
nia w Wiedniu na kapitał i prowizyjf opłaca , 
wynosi 5 % %  zaciągnionego długu, a przy ta­
kich  ratach dług dopiero po 47% latach umo­
rzonym bywa * ); w Instytucie zaś Kredytowym 
płacą się półroczne raty wraz z dodatkiem na 
administracyję tylko 5% °/a przez 41 lat > a za* 
tern na każdej racie o %  %  mniej i o 6%  lat 
krócej.

2 ) Dodatek %  °/Q na administracyję, klóren 
według 16 i 77 lit c, Ustaw Instytutu Kre­
dytowego nigdy nie będzie podwyższonym, a 
przy wzroście majątku Towarzystwa Kredyto­
wego jeszcze zniżonym być może, zostaje się W 
kraju, i przyczynia się do wzrostu Instytucyi 
krajowej.

3) Biorąc pożyczkę w Instytucie Kredytowym, 
można, jak powyżej powiedziano, ile razy się 
tylko podoba, nad plan umorzenia, to jest nad 
wymierzoną ratę gotowizną lub 'też listami za- 
stawnemi zapłacić ($. 19. Ustaw Instytutu Kred.) 
i przez to dług albo częściowo lub zupełnie u- 
m orzyć; a jeżeli przynajmniej czwarta część 
wypożyczonego kapitału spłacona będzie, re­
sztę długu, jeżeli się podoba, na mocy 28. 
Ustaw znowu jako nową pożyczhę na mniejsze 
raty rozdrobić;—  w Zakładzie zaś Zaopatrze­
nia biorąc niewypowiedzialuą pożyczkę n. p. na 
35%  lat, musi się pozostać w ścisłym obrębie 
rat 35% letnich.

Tu jeszcze dodać należy, iż w Instytucie Kre­
dytowym spłaty nad plan umorzenia daleko są 
korzystniejsze listami zaslawnemi niż gotowizną; 
bo składając gotowiznę potrzeba według 19. 
Ustaw Inst. Kred. jeszcze od tej spłaty i pro-

* )  W ed ług  drukowanej b roszu ry : Kundmuchung von 
der Direction der erattn ótterreichisehen Sparkasse und 
Administratwn der damft rereinlgten attgemeinen Ver~ 
eergu—  inttalt. W łm  den 10 . 1 'ectmber i s s s .

wizyję za cale półrocze złożyć, a płacąc lista­
mi zaslawnemi, nie tylko że przyjmują się ty 
nominalnej wartości, to jest sto za sio, ale » 
kupon który dopiero z końcem pńłrocza przy­
pada, odciąć i przy sobie zatrzymać, lub eskon- 
tować można.

4) Nawet i dla tych, którzy na dobra swoje pożyczki 
zaciągnąć nie potrzebują, i w żadne spekulaeyje zapu- 
szezać się nic chcą, jest korzystnie, jeżeli z dobrami swe- 
mi swemi do Towarzystwa Kredytowego przystąp*? i 
ponieważ za oplata 1 ojo rocznie na hapitał a 1]4 ° r  
dodatku na administracyję, mają kapitał w pogotowiu- 
na wypadek wszelkiej potrzeby.

5) Każdy biorący pożyczkę w Instytucie Kredytowy!0 
ma jeszcze i tę pocieszającą nadzieję, iż w razie, gdy* 
by przez dotkliwe szkody elementarne podupadł, w o~ 
placaniu rat w miarę okoliczności ulgi dostąpić może 
($-77. lit. b. Ustaw Inst. KredO. Nakoniec

6} przy znaeznem rozszerzeniu się Towarzystwa Kre­
dytowego, możemy mieć nadzieję zniżenia stopy procen­
towej niżej 4 ojo. Takowe zniżenie przedsięwzięły jul 
Towarzystwa Kredytowe pruskie, a i nain w przeciąg0 
lat 35 może się wydarzyć przyjazna ku temu pora. Lec* 
do podobnćj opcracyi potrzeba, ażeby nasze listy *•* 
stawne nabrały kredytu na obcych targach pieniężnył 
a na to wielkiej ich ilości; rzadki bowiem towar ta® 
nie dojdzie, nie będzie tam znanym , małą liczbę listo*̂  
zastawnych pochłoną konsumenci krajowi, a z temi tfl" 
ka operacyja nie-jest podobną.

Niedogodność, jaka jeszcze dotąd przy pożyczkach J* 
Instytucie Kredytowym uczuć się daje, jest nie dosc 
wysoki kurs listów zastawnych i za niska stopa w wy­
miarze pożyczki.

Kurs listów zastawnych będzie mógł dopićro wtenc?a 
do al pari Się podnieść i ustalić, gdy więcej Obywateli 
do Towarzystwa Kredytowego przystąpi; bo tylko pr!7 
większej masie listów zastawnych, jak już wyżej powie­
dziano, mogłyby te przez związki z zagranicznemi do­
mami handlowemi lub w inny sposób na obcych tar­
gach pieniężnych nabrać kredytu.

Co się zaś dotyczę teraźniejszej skali pożyczki, taje*1 
tylko tymczasową; podług $. 36 Ustaw Instytutu I 
dytowego ma się Dyrekcyja stała zająć projektem ćo 
zaprowadzenia stałych zasad celem oszacowania dób̂  
a przeto i podniesienia ilości pożyczki, do czego na c 
statnim Sejmie tak kategorycznie została wezwaną, .,l 
wątpić nie można, że zaraz po swera uorganizowani® 
się do tej pracy przystąpi. Lecz już i teraz nawet ka­
żdy Obywatel chcący na dobra ziemskie większą 
życzkę nad tę, jaką Instytut Kredytowy udziela, zaci?* 
gnąć, może łatwo w ten sposób sobie, zaradzić, iż r*is 
wszy wprzód tak korzystną pożyczhę w Instytucie K*e' 
dytowym, dobierze reszty w galicyjskiej Kasie O stcz1 
dności, która po Towarzystwie Kredytowćm podobny0*1 
pożyczek chętnie udziela.

We Lwowie dnia 10. Maja 1844
* * *

Uwaga do 4) Biorąc pożyczhę w Instytucie K redytow y*0 
1000 zr., wypada od tćj Instytntowi przez 41 1)2 *a
w ogóle  2,157 zr. 46
a z konfekcyją za jeden list seryilll.
na 1000 z r .  2,158 zr. 6 kr-
zapłacić; lecz mając list zastawny 
w ręku, odbiera się natomiast od 
Instytutu na kupony za cały ten 
c z e s ................................. ; . . 1,660 zr. , ^

zatem za opłatą . - - 498 zr. 6 hf-
nabywa się kapitał . . 1,000 zr.



Spłata kapitału 10,000 złr. w powszechnym Zakładzie Zaopatrzenia w Wiedniu
* w Towarzystwie kredy to wem we Lwowie, ratami, jakie w Zakładzie Zaopatrzenia

przy 35 1l2 letniej spłacie długu są wymierzone.
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W powszechnym Zakładzie 
Zaopatrzenia w Wiedniu

W  Galicyjsłiiem Stanowym Towarzystwie kredytowem we Lwowie

przypadłoby z rat w wiedeńskim Zakładzie Zaopatrzenia opłacanych
Dług 
pozo- 
stały 

z począt­
kiem 

każdego 
półrocza

Na
ratach
oszczę­
dzone
kwoty

Kwota 
ryczałto­
wa pół- 
roczuie
płacie sie • c mająca

Z tej wypada na Długpo- 
żoslały 

z począt­
kiem ka­

żdego 
półrocza

na ad- 
mini- 

Stracyje 
l j4 °  *

na rale
o

z raty podług pla­
nu umorzenia na

z raty nad plan 
umorzenia na razem

na
kapitał

prowi-
zyjt 5§ kapitał

podług
planu

umorze­
nia

nad
plan

umorze­
nia

prowi-
zyję *§

kapitał prowi-
zyję 4“ kapitał

_złr. jkr złr. |ltr złr. kr złr. kr złr. | kr złr. kr złr. | kr złr. | kr złr. 1 kr złr. 1 kr złr. kr złr. Itr złr. | kr złr. |kr

250 . . . . 250 . . . . . . . . 10000 . . . . 12 30 200 37 30 200 . . . . . . . . . . . . . . . . 45 36 45 36 45 9963 15
300 . . . . 248 43 51 17 9948 43 12 30 250 . . . . 37 30 199 16 50 44 . . . . 45 36 45 87 29 9875 46
300 . . . . 247 24 52 36 9896 7 12 30 250 . . . . 37 30 •197 31 52 29 . . . . 45 36 45 89 14 9786 32
300 . . . . 246 3 53 57 9842 10 12 30 250 . . . . 37 30 195 44 54 16 . . . . 45 36 45 01 1 9695 3i
300 . . . . 244 40 55 20 9786 50 12 30 250 . . . . 37 30 193 55 56 5 . . . . 45 36 45 92 50 9602 41
300 . . . . 243 15 56 45 9730 5 12 30 250 . . . . 37 30 192 4 57 56 . . . . 45 36 45 94 41 9508
300 . . . . 241 48 58 12 0671 53 12 30 250 . . . . 37 30 190 10 59 50 . . . . 45 36 45 96 35 9411 25
300 . . . . 240 18 59 42 9612 11 12 30 250 . . . . 37 30 188 14 61 46 . . . . 45 36 45 98 31 9312 54
300 . . . . 238 46 61 14 9550 57 12 30 250 . . . . 37 30 186 16 63 44 . . . . 45 36 45 100 29 9212 25
300 . . . . 237 12 62 48 9488 9 12 30 250 . . . . 37 30 184 15 65 45 . . . . 45 36 45 102 30 9109 55
300 . . . . 235 36 64 24 9423 45 12 30 250 . . . . 37 30 182 12 67 48 . . . . 45 36 45 104 33 0005 22
300 . . . . 233 57 66 3 9357 42 12 30 250 . . . . 37 30 180 7 69 53 . . . . 45 36 45 106 38 8898 44
300 . . . . 232 15 67 45 9280 57 12 30 250 . . . . 37 30 177 59 72 1 . . . . 45 36 45 108 46 8789 58
300 . . . . 230 31 69 29 9220 28 12 30 250 . . . . 37 30 175 48 74 12 . . . . 45 36 45 110 57 8679 1
300 . . . . 228 44 71 16 0149 12 12 30 250 — 37 30 173 35 76 25 45 36 45 113 10 8565 51
300 . . . . 226 54 73 6 9076 6 12 30 250 . . . . 37 30 171 20 78 40 . . . . 45 36 45 115 25 8450 26
300 . . . . 225 2 74 58 9001 8 12 30 250 . . . . 37 30 169 1 80 59 . . . . 45 36 45 117 44 8332 42
300 . . . . 223 6 76 54 8924 14 12 30 250 . . . . 37 39 166 40 83 20 45 36 45 120 5 8212 37
300 . . . . 221 8 78 52 8845 22 12 30 250 . . . . 37 30 164 16 85 44 . . . . 45 36 45 122 29 8090 8
300 . . . . 2lB 7 80 53 8764 29 12 30 250 . . . . 37 30 161 49 88 U . . . . 45 36 45 124 56 7965 12
300 . . . . 217 2 82 58 8681 31 12 30 250 . . . . 37 30 159 19 90 41 .... 45 36 45 127 26 7837 46
300 .... 214 55 85 5 8596 26 12 30 250 .... 37 30 156 46 93 14 .... 45 36 45 129 59 7707 47
300 . . . . 212 44 87 16 8509 10 12 30 250 . . . . 37 30 154 10 95 50 45 36 45 132 35 7575 12
300 . . . . 210 30 89 30 8419 40 12 30 250 . . . . 37 30 151 31 98 29 . . . . 45 36 45 135 14 7430 58
300 . . . . 208 12 91 48 8327 52 12 30 250 37 30 148 48 101 12 . . . . 45 36 45 137 57 7302 1
300 . . . . 205 51 94 0 8233 43 12 30 250 . . . . 37 30 146 3 103 57 . . . . 45 36 45 140 42 7161 19
300 . . . . 203 26 96 34 8137 9 12 30 250 . . . . 37 30 143 14 106 46 . . . . 45 36 45 143 31 7017 48
300 . . . . 200 57 99 3 8038 6 12 30 250 . . . . 37 30 140 22 100 38 . . . . 45 36 45 146 23 6871 25
300 . . . . 198 25 101 35 7936 31 12 30 250 — 37 30 137 26 112 34 . . . . 45 36 45 149 19 6722 6
300 . . . . 195 49 104 11 7832 20 12 30 250 37 30 134 27 115 33 45 36 45 152 18 6569 48
300 . . . . 193 8 106 52 7725 28 12 30 250 . . . . 37 30 131 24 118 36 . . . . 45 36 45 155 21 6414 27
300 . . . . 190 24 109 36 7615 52 12 30 250 . . . . 37 30 128 18 121 42 . . . . 45 36 45 158 27 6256 . . . .

300 . . . . 187 35 112 25 7503 27 12 30 250 . . . . 37 30 125 8 124 52 . . . . 45 36 45 161 37 6094 23
300 .... 184 42 115 18 7388 9 12 30 250 . . . . 37 30 l2 l 54 128 6 . . . . 45 36 45 164 51 5929 32
300 . . . . 181 45 118 15 7269 54 12 30 250 . . . . 37 30 118 36 131 24 . . . . 45 36 45 168 9 5761 23
300 . . . . 178 43 121 17 7148 37 12 30 250 . . . . 37 30 115 14 134 46 . . . . 45 36 45 171 31 5580 52
300 . . . . 175 36 124 24 7024 13 12 30 250 . . . . 37 30 111 48 138 12 . . . . 45 36 45 174 57 5414 55
300 . . . . 172 25 •127 35 6806 38 12 30 250 . . . . 37 30 108 18 141 42 . . . . 45 36 45 178 27 5236 28
300 . . . . 169 9 130 51 6765 47 12 30 250 . . . . 37 30 104 44 145 16 45 36 45 182 1 5054 27
300 . . . . 165 47 134 13 6631 34 12 30 250 . . . . 37 30 101 6 148 54 . . . . 45 36 45 185 39 4868 48
300 162 2t 137 39 6493 55 12 30 250 . . . . 37 30 97 23 152 37 . . . . 45 36 45 189 22 4670 26
300 . . . . 158 49 141 11 6352 44 12 30 250 . . . . 37 30 03 36 156 24 . . . . 45 36 45 193 9 4486 1/
300 . . . . 155 12 144 48 6207 56 12 30 250 . . . . 37 30 89 44 160 16 . . . . 45 36 45 107 1 4289 16
300 . . . . 151 20 ■148 31 6059 25 12 30 250 . . . . 37 30 85 48 164 12 . . . . 45 36 45 200 57 4088 19
300 . . . . 147 41 152 19 5007 6 12 30 250 . . . . 37 30 81 46 168 14 45 36 45 204 59 3883 20
300 . . . . 143 46 166 14 5750 52 | 12 30 250 . . . . 37 30 77 40 172 20 .... 45 36 45 209 5 3674 •15
300 .... 139 46 160 14 5590 38 12 30 250 .... 37 30 73 30 176 30 .... 45 36 45 2 l3 15 3461 ....
300 .... 135 40 164 20 5426 18 12 30 250 .... 37 30 69 14 180 46 . . . . 45 36 45 217 31 3243 29
300 131 27 168 33 5257 45 12 30 250 . . . . 37 30 64 53 185 */ . . . . 45 36 45 221 52 3021 37

•1 sil
—

300 .... 127 7 17S2 fts 5084 52 i 12 30 250 _ 37 30 60 20 189 34 .... 45 30 4b 226 19 2795
300 122 41 177 19 4907 33 | 12 30 250 .... 37 30 55 55 194 5 .... 45 36 46 230 60 2564 28
300 .... 118 9 181 51 4725 49 - 12 30 250 ‘

37 30 51 18 198 42 .... 45 36 46 235 27 2329 1
300 .... 113 29 186 31 4539 11 | 12 30 250 .... 37 30 46 35 203 25 .... 45 36 4b 240 10 2088 61
300 .... 108 42 191 18 4347 53 1 12 30 250 37 30 4 1 47 208 13 .... 45 36 45 244 58 •1843 53j
300 .... 103 48 196 12 4151 41 | 12 30 250 .... 37 30 36 53 213 /*-

J
.... 45 36 45 249 52 1504 1

300 .... 98 46 201 14 3950 27 i 12 30 250 37 30 31 53 218 r -
J

.... 45 36 45 254 52 1339 9
300 .... 93 36 206 24 3744 3 12 30 250 .... 37 30 26 47 223 13 .... 45 36 45 259 58 1079 11
300 .... 88 19 211 41 3532 9? 12 30 250 .... 37 30 21 36 228 24 .... 45 36 45 265 9 814 2
300 .... 82 53 2 l7 7 3315 15 | 12 30 250 .... 37 30 16 17 233 43 45 36 45 270 28 543 34
300 .... 77 19 222 41 3092 34 12 30 250 .... 37 30 10 53 239 / 45 36 45 275 52 267 42
300 .... 71 36 228 24 2864 10 12 30 250 23 32 5 22 244 38 28 23 4 267 42 .... 13 5
300 .... 65 45 234 15 2629 55 .... .... .... .... .... '■** .... .... .... .... .... 300
300 .... 59 45 240 15 2389 40 .... .... .... .... •••* 300
300 .... 53 35 246 25 2143 15

----- .... .... . . . . .... .... .... .... .... .... 300 -
300 .... 47 16 252 44 1890 31 .... .... .... .... __—- --- 300 •
300 .... 40 47 259 13 1631 18 .... .... .... . . . . .... .... .... .... .... .... 300
300 .... 34 8 265 52 1365 26 .... .... ... . . . . .... .... - __ ____ __ 300 •
300 .... 27 19 272 41 1092 45 .... .... — . . . . .... .... . . . . .... .... .... .... .... 300 -
300 .... 20 20 279 40 813 5 .... .... .... . . . . .... • ••• ___ ___ 300
300 .... 13 9 286 51 “ 526 14 .... .... . . . . .... .... .... .... .... .... .... — .... 300
300 .... 5 48 204 12 232 2 .... .... .... .... .... .... -----^ .... .... 300
232 2 .... 232 2 .... ....

i "

232



; f i l U  | l - .
|n /<>*i . ,

.u

i -I •

.1 . \

L i*-

fJS
t t.Cł- i •>!>

I l i . *

U . j8 «  |
e

i • o
» * M i Jm .‘ ; i l- liti
>'*’ iiiti „ i a o i Uli

• • v r i- HU i
. 01J r.i Ul,
. : ; n  i <U

l i  T l i
.:. . . ItScl

v t l i
: U l

* ' ■1 1 ‘n l i t i r

|T3 1 T fif f
f iU j o U  , 8*.

a p j

Al

fe t

ui. im  ?<

•ir% f. -l|

!  i

i : hł

*

.1

VI

i i■
. 5  i "  1 ■ TB

■ B il ■ Mf.

Uli [*8 1-1 ! 1 "BI

*W

Kó 1 JO
! I st

■
.  . ' T 

i .r OT TI

H it
V t  '<

llf . . ‘
'(:iVk I hit; »*

i f  j i i O k i ó w  IC u  :W łt

i» SJI : H )H -tei

insi • -i

>8St

ot i ;  r  .
r

tu ,i:

, t

Tl:

j»> • ■

i Tć ■ >i 
loU  S l MS o l i w

■
!o*i|Sl i 15 ltlOO,|Mr !i

1-f.S

,11- r t
.

Iwici)' ■• >I U l <VJł, •

i  I ..U li i TB

'U

VI

I. h  f  O l i fłBS.H |Ti|

ft ifiłitslu

• i TE
r

r-t
p B | 8 t f  J U S j l C t  i Uf-  Ł  

- 1 I B: T »

■


